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Z p o ś ró d  d w u n a s tu  P o la k ó w , u c z e s tn ic z ą c y c h  w  M ię d z y n a ro d o w y m  R a id z ie  A w io n e te k , ja k o  p ie r w s z y  u k o ń c z y ł  lo t p ilo t S ta n is ła w  P ło ń c z y ń s k i  z w a r s z a w ­
sk ie g o  A e ro k lu b u  w  c z a s ie  59 g o d z in  i 12 m in u t. W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  p ilo t P ło ń c z y ń s k i z a ją ł  12 m ie jsce . N a z d ję c iu  P ło ń c z y ń s k i  (n a  p ra w o )  n a  m ec ie , 
w  c h w ilę  po w y lą d o w a n iu  n a  lo tn is k u  w  T e m p e lh o f  p o d  B e rlin e m Presse  e t A. Photo.



S tr . 2 Ś W I A T O W I D Numer 31

m in is tra  w ło s k ie ­
go  G ra n d ie g o  ró w ­
n ie ż  i p r z y b y ły  
d o  P o ls k i f r a n ­
c u s k i  m in is te r  lo t ­
n ic tw a  p . E y n a c , 
o d w ie d z ił  p . M ar­
s z a łk a , p r z y b y łe ­
g o  u m y ś ln ie  z P i-  
k il is z e k  d o  W iln a . 
D z ięk i w y ją tk o ­
w e j u p rz e jm o śc i 
d o s to jn e g o  g o sp o ­
d a r z a  f o t o g r a f  
n a s z  m ó g ł d o k o ­
n a ć  z d ję c ia  z  ro z ­
m o w y , p ro w a d z o ­
n e j w  s e rd e c z n y m  
to n ie  (p a trz  n a s z e  
z d ję c ie  g ó rn e , z p . 
w o je w o d ą  w ile ń ­
sk im  R a c z k ie w i-  
c z e m  w  d rz w ia c h ) . 
Z d w ó c h  d o ln y c h  
z d ję ć  p ie rw s z e  n a  
le w o  p rz e d s ta w ia  
p rz y ja z d  M a rs z a ł­
k a  s a m o c h o d e m  z 
P ik i l is z e k  d o  W il­
n a  —  d ru g ie  z a ś  
p o w ita n ie  p . m in . 
E y n a c a  ( + )  n a  
l o t n i s k u  w ile ń -  
sk ie m  p rz e z  p . w o ­
je w o d ę  R a c z k ie -  
w ic z a  ( +  4 ) .

Z jazd Z w iązku  P o d o fice ­
rów  R ezerw y . L ic z n ie  z je c h a li 
s ię  d o  s ta re g o  g ro d u  J a g ie llo n ó w  
c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  P o d o f ic e ­
r ó w  R e z e rw y  R z p lte j. P o  o b r a ­
d a c h  p . w o j. R a c z k i e w i c z  (x) 
d o k o n a ł  d e k o ra c j i  z a s łu ż o n y c h  
u c z e s tn ik ó w .

J A K  T O  B Y Ł O  
W  W I L N I E

M inister fran­
cu sk i u Mar­
sza łk a  P iłsu d ­
sk ie g o . D o w o ­
d e m  s z a c u n k u  
i z a in te re s o w a n ia , 
ja k ie  m ia ro d a jn e  
k o ła  z a g ra n ic z n e  
m a ją  d la  M a rs z a ł­
k a  P iłsu d sk ie g o , 
je s t  f a k t ,  ż e  w y ­
b itn i  m ę ż o w ie  s t a ­
n u , p rz y b y w a ją c y  
do  P o ls k i, s ta r a ją  
s ię  o  u z y s k a n ie  
ro z m o w y  z p. 
M a rsz a łk ie m  i n a ­
w e t, n ie  z a s ta w ­
s z y  g o  w  s to lic y , 
n ie  ż a łu ją  t r u d u  
ja z d y  d o  je g o  
c h w ilo w e j s ie d z i­
b y . Ś la d e m  n ie ­
d a w n e j w iz y ty  p.
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P o  s tr a sz n e j  traged ji. R z ą d  w ło sk i z a b r a ł  s ię  
b a rd z o  e n e rg ic z n ie  d o  a k c ji  r a tu n k o w e j  n a  te r e n a c h ,  
d o tk n ię ty c h  tr z ę s ie n ie m  z iem i, te m  g o r l i w i e j ,  ż e  
z d u m y  n a ro d o w e j o d rz u c i ł  w s z e lk ą  p o m o c  z a g ra ­
n ic y . P ie r w s z e  z a rz ą d z e n ia  w ła d z  ty c z y ły  s ię  z a b e z ­
p ie c z e n ia  ro z w a lo n y c h  d o m ó w  p rz e d  r a b u n k ie m  ze  
s t ro n y  ż y w io łó w , k tó r y c h  n ig d z ie  w  ta k ic h  o k o lic z ­
n o śc ia c h  n ie  b ra k .  N asz e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  s t r a ż  
w o js k o w ą  p rz e d  ru in a m i d o m u  w  A ria n o . r .  scnnecke.

Na lewo:
W ielka k atastro fa  

k o le jo w a  w  N ew  Jer­
s e y .  S k u tk ie m  z d e rz e ­
n ia  s ię  z  n a d je ż d ż a ją ­
c y m  z o g ro m n ą  s z y b ­
k o ś c ią  s a m o c h o d e m  
p rz y s z ło  n a  s ta c ji H a r t  
P la c e  w  N ew  J e r s e y  
( je d e n  z e  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h )  d o  k a t a ­
s t ro fy  e k s p r e s u  p e n s y l­
w a ń s k ie g o , p rz y c z e m  
t r z y  w a g o n y  u le g ły  z u ­
p e łn e m u  ro z b ic iu .

P. & A. Photos, Berlin.

NA HORYZONCIE ŚWIATOWYM
Na lewo:

M anifestacja  p o ­
k ojow a  w  r o c zn ic ę  
w ybuchu  w ojn y  św ia  
to w e j. P o  w s z y s tk ie  
c z a s y  p o z o s ta n ie  p a ­
m ię tn y m  d z ie ń  w y b u c h u  
w o jn y  w  r . 1914, k tó re j  
s k u t k i  ś w ia t  c a ły  je ­
sz c z e  d z is ia j t a k  d o tk l i­
w ie  o d c z u w a . N ic d z iw ­
n e g o , ż e  p o k o l e n i e ,  
k tó r e  p rz e ż y ło  t e  o k ro p ­
n o śc i, o d ż e g n y w a  się  
o d  n o w e j w o jn y . N a w e t 
w  s to lic y  N iem iec  o d ­
b y ła  s ię  w  d n iu  1-go 
s ie rp n ia  w ie lk a  m a n ife ­
s ta c ja  p o k o jo w a , p o d ­
c z a s  k tó r e j  z t r y b u n y  
p rz e m ó w ił  p o se ł so c ja ­
l is ty c z n y  C ris p ie n . C zy  
je d n a k  m ło d e  p o k o le n ie  
z w ła s z c z a  n ie m ie c k ie , 
p o d z ie la  te n  w s tr ę t  d o  
WOjny ?  R. Sennecke, Berlin

R ew o lu cy jn e  w r zen ie  w  E gipcie . K o n ­
f l ik t  p o m ię d z y  k ró le m  F u a d e m  a  s t ro n n ic tw e m  
n a c jo n a lis ty e z n e m  p rz y b ie ra  w  E g ip c ie  co ra z  
g w a łto w n ie js z y  w y g lą d . U lice  m ia s t ,  z w ła s z c z a  
s to lic y  K a iro , s ą  te r e n e m  z a c ię ty c h  w a lk  p o ­
m ię d z y  re w o lu c jo n is ta m i, s ta w ia ją c y m i b a r y ­
k a d y  a w o jsk ie m  rz ą d o w e m . P resse  Photo.

x c = x

Poniżej:
W ielka p o w ó d ź  w  N iem czech . D o tk n ię te  

z o s ta ły  n ią  p r z e d e w s z y s tk ie m  o k o lic e  B e r lin a , 
g d z ie  w o d a  z a la ła  c a łe  k o lo n je  o s a d n ik ó w , od ­
c in a ją c  d o m k i o d  w sz e lk ie j k o m u n ik a c ji  z e  
Ś w ia tem . P . & A. Photo.

W alki K urdów z  rzęd em  tu reck im . D o re w o ­
lu c y jn y c h  z a b u rz e ń ,  k tó r y c h  w  o b e c n e j c h w ili i  t a k  
ju ż  b y ło  d u ż o , z w ła s z c z a  n a  w s c h o d z ie , p rz y b y ło  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o w s ta n ie  K u rd ó w , k tó r z y  w ta r ­
g n ę li n a  te r y to r ju m  tu re c k ie .  N asze  z d ję c ie  p r z e d ­
s ta w ia  ż o n ę  je d n e g o  z p rz y w ó d c ó w  p o w s ta n ia ,  k tó r a  
z m u s z o n a  je s t  p rz e z  ż o łn ie rz y  tu r e c k ic h  w s k a z a ć  
im  d ro g ę , g d z ie  s ię  z n a jd u ją  p o w s ta ń c y , w id e  W orld.

7 g \

P a p i e r y  

S l o e  y  
P ł y t y  

C h e m i k a l i a

GEVAERT4
t w o r z ą  d oskon ałą  ca łość  
n ie z b ę d n ą  dla k a ż d e g o  

a m a to r a  
D o  n a b y c ia  w sk ła d a c h  

f o to g r a f ic z n y c h
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W STOLICY WIELKOPOLSKI

M inistrow ie fra n cu scy  na K om -Turze. W śró d  w y b i tn y c h  c u ­
d z o z ie m c ó w , k tó r z y  p rz y b y l i  u m y ś ln ie  d o  P o z n a n ia  d la  z w ie d z e n ia  
M ię d z y n a ro d o w e j W y s ta w y  K o m u n ik a c ji i  T u ry s ty k i ,  b y li  ró w n ie ż  
f r a n c u s c y  m in is tro w ie :  lo tn ic tw a  p . E y n a c  (1) i  r o b ó t  p u b l. p . P e r -  
n o t  (2), k tó r z y  s z c z e g ó ło w o  z a p o z n a l i  s ię  z e k s p o n a ta m i w y s ta w y , 
o p ro w a d z a n i  p o  n ie j p rz e z  p p :  n a c z . d y r .  R o p p a  (3) i  p r e z y d e n ta  
m . P o z n a n ia  R a ta jsk ie g o  (4). Ag. Fot. „ św ia to w id a" , zdj. n a  pł. k ra j. .Alfa*-

K raków na K om -Turze. Miasto 
Kraków wystawiło na wystawie poznań­
skiej wykonany przez pracownię miej­
scowego Muzeum Przemysłowego mo­
del Rynku Głównego z Sukiennicami, 
wieżą ratuszową, kościołem N. P. Marji 
i staremi kamienicami.

W ągry na K om -T urze. Intere­
sująco przedstawia się udział królestwa 
Węgier na wystawie poznańskiej. Po­
wszechną uwagę zwraca w pawilonie 
węgierskim model nowoczesnej loko­
motywy, wytworu państwowych zakła­
dów w  Budapeszcie.

N ow y portret- P ry m a sa  P o l­
sk i. O. Kapucyn Efrem z Kcyni wy­
konał bardzo udatnie portret Prymasa 
Polski ks. kard. dr. Augusta Hlonda.

ZDJĘCIA AJENCJI FOTOGR. .ŚW IATOW IDA" 
NA PŁYTACH KRAJOWYCH .ALFA".

rrrm  i

Na"prawo:
D z ie s ię c io le c ie  7  p. s tr z e l­

c ó w  k on n ych . Stacjonowany w Po­
znaniu ten pułk obchodził niedawno 
uroczystość 10-lecia swego istnienia. 
Przy tej sposobności komendant pułku 
ppłk. Kownacki (1) u d e k o r o w a ł od­
znaką pułkową m. in. dow. 3 bryg. kaw. 
płk. Zahorskiego (2) i gen. Dreszera (3).

i a ł e  z ę b y :  C h l o r o d o n t
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WSZĘDZIE PRZESILENIA 
PARLAMENTARNE

MYDŁO

MYJCIE ZĘBY 
TAK — JAK 

MYJECIE RĘCE
PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ i GDAŃSK MAI50N LEODYTIĆOetC -
WARSZAWA PL D Ą B B 0W *K IE 60-Q . T E L -A ę-O I

H lM k
n u li

NAD MORZEM

Y YA K

P r z e s ile n ie  p arlam en tarn e w  Kana­
d z ie . Od dziewięciu lat w tem wielkiem  

„dominjum“ wielkobrytyjskiem, odgrywa- 
jącem bardzo wybitną rolę we wszyst­

kich zagadnieniach polityki światowej, 
rządziło stronnictwo liberalne, na któ­
rego czele stał premjer Mackenzie King.
To też powszechną sensację wywołały 
ostatnie wybory do parlamentu, z któ­
rych konserwatywni wbrew wszelkim 
oczekiwaniom wyszli z w y c ię s k o , osią­
gnąwszy znaczną większość miejsc. Zain­
teresowanie się opinji europejskiej temi 
amerykańskimi wyborami tłomaczy się prze- 

dewszystkiem tem, iż zwycięzcy konserwatyści 
są zarazem nacjonalistami kanadyjskimi, co może 
o s ła b ić  s p o is t o ś ć  Imperjnm Wielkobrytyjskiego, 

co wpłynęłoby u je m n ie  na p o z y c j ę  gabinetu Mac 
Donalda. Podajemy tutaj u góry widok wspaniałego 

budynku parlamentu w stolicy Kanady Ottawa, w me- 
daljonach zaś na lewo R. B. Bennetta, który skutkiem

olśniewająca wielobarwność i licytująca się 
pod względem wyrafinowania elegancja ko- 
stjumów kąpielowych magnetyzuje krytyczne 
spojrzenia męskich oczu, skierowanych na 
postacie kąpiących się pań. Żaden kostjum nie 
jest w stanie uzupełnić elegancji i wdzięku 
kobiety, której płeć nie jest zupełnie czysta.

perfumowany krem usuwa 
zupełnie bezpiecznie w przeciągu kilka minut 
szpetne włosy i puszek, pozostawiając białą 
czystą skórę.

„T A K Y “  jest do nabycia we wszystkich 
eleganckich sklepach.

Z alety  „TAKY“ : bardzo przyjemny zapach, 
szybkie działanie, nie zasycha w tubie.

W e Francji prem jer p. T ardieu  m a te ż  d o  
zw a lc zen ia  o p o z y c ję  p arlam entarną. Francuski 
premjer, który niedawno musiał zamknąć obrady parla­
mentu, nie mogąc zabezpieczyć się przed atakami opo­
zycji, znalazł się obecnie wobec nowych trudności, wy­
wołanych strajkiem robotników niezadowolonych z nało­
żenia na nich opłat ubezpieczeniowych. To też przema­
wiając na uroczystości stulecia rewolucji lipcowej p. Tar­
dieu (x) nie tyle tę historyczną pamiątkę rozpatrywał, ile 
rozprawiał się ze swoimi przeciwnikami. S e rv .G en .d e  la  Pr.

zwycięstwa konserwatystów objął ster rządu, na prawo 
zaś b. premjera Mackenzie King, obecnie obalonego.

Pacific & A tlantic.
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PIĘKNE WŁOSY
TO OZDOBA NATURALNA  
I UROK KAŻDEJ KOBIETY

Zdawałoby się, że z nastaniem krótkich włosów należy 
mniej czasu poświęcać fryzurze i pielęgnowaniu włosów. 
Krótkie włosy są pewną wygodą i umożliwieniem ich 
pielęgnacji.

Dopełnieniem kobiecej urody są piękne i umiejętnie 
utrzymane • włosy, którym codziennie należy poświęcać 
chwilkę czasu, aby je racjonalnie pielęgnować. W tym 
wypadku nie jest konieczne częste mycie głowy, które 
wpływa ujemnie, powodując przeziębienie i ewentualne 
bóle głowy. Zapobiec można szkodliwemu działaniu czę­
stego mycia przez używanie suchego szamponu „Miris“ 
firmy J. i S. Stempniewicz — Poznań, który stanowi naj­
łatwiejszą i racjonalną metodę pielęgnowania włosów. 
Suchy szampon „Miris“ jest jako pyłek roślinny ideal­
nym i praktycznym środkiem w dziedzinie kosmetyki. 
Zastępuje on w zupełności mycie głowy, które powoduje 
niekiedy przykre dolegliwości.

Używanie suchego szamponu „Miris“ nadaje włosom 
świeżości, gdy są nieco przetłuszczone.

Suchy szampon „Miris“ po przepudrowaniu włosów  
czyni je jedwabistemi i puszystemi.

Suchy szampon „Miris“ ma szerokie zastosowanie w każ­
dych okolicznościach z powodu swej praktyczności, bo 
nie wymaga specjalnych zabiegów.

Nieodzownym środkiem okazuje się suchy szampon 
„Miris" w podróżach, wycieczkach a zwłaszcza dla sports­
menek.

Każda nowoczesna kobieta uważa suchy szampon „Miris„ 
za jeden z najważniejszych środków swej toalety.

497 Wasza Mira.
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NIE REKLAMA, A RZECZYWISTOŚĆ; <4-------------
Każdy czytelnik „Światowida" otrzyma zupełnie bezpłatnie najnow. udoskon. konstruk. Trzylampowy Radjo- 

odbiornik typu R. U. 3 (Autod. zmodyfik.), który odbiera w szystkie stacje europejskie na głośnik, zbud. 
z pierwszorzędnych części w eleganckiej mahoniowej skrzynce.

Ilość aparatów ograniczona. Należy we własnym interesie podać swój szczegółowy adres nieobowiązujący do niczego. 
51« Adresować: Zakłady Radjotechniczne „UNIWERSAŁ" — Lwów, ul. Jagiellońska L. 20/1. xxn

W kole:
P z u t  c s z c z e p c m .
Znakomity fiński lekkoatleta 
Jaeroinen ustanowił na wiel­
kich zawodach sportowych  
w Stockholmie nowy rekord 
światowy w rzucie oszczepem. 
R zut J a e r o i n e n a  wynosi 
72-38 m. (dawny rekord Jaer- 

innena 71-01 m.).

W* f y f 'SPCs -

„ T o u r  d e  F r a n c e " .
Zwycięzcą gigantycznego wyścigu 
kolarskiego dookoła F r a n c j i  —
, Tour de France“ został Francuz 
Andrzej Leducą, który pokonał 
najlepszych długodystansowców i 
kolarskich Włoch i Beigji. a

W kole:
Z w y c i ę z c a

P a d d o c k a .
Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Vancouver w Kana­
dzie wspaniałe zwycięstwo  
odniósł murzyn Eddie To- i 
lon, pokrywając dystans i  
100 m. w czasie 10-2 sek. m 
i  bijąc światowy rekord m  
P a d d o c k a  z  roku 1921 m  
(10-4 sekundy). m

V
m m

'P o n a d . O c e a n e m .
Statek powietrzny „R. 100“, duma lotnictwa angielskiego, odbył 
pomyślnie olbrzymi lot Londyn —Montreal w Kanadzie. Zdjęcie 
przedstawia „R. 100“ przy maszcie na lotnisku w  Cardingham.

E e  s t a d i o n u  
w  " B i r m i n g h a m
Na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycz 
nych kobiet w Birming­
hamie (Anglja) Niemka 
panna Braumiiller rzu­
ciła włócznią na 39 m. 
10 cm., zdobywając 
pierwsze miejsce w tej 

konkurencji.

N ie z w y c ię ż o n a .
Olimpijska mistrzyni, chluba 
polskiej lekkoatletyki Halina 
K onopacka - Matuszewska 
zdobyła na zawodach ko­
biecych w Bydgoszczy 
o m i s t r z o s t w o  Polski 
pierwsze miejsce w rzucie 
dyskiem. Rzutem swym  
utrzymuje Konopacka 

swój światowy rekord 
w rzucie dyskiem dla 

pań.
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(S zu w ą j n a d

swemi zębami

a b y  by ły  za= 
w sze zd row e 
i białe. Czyść 
je stałe znaną od 
40  ł a t  p a s t ą

KALODONT
P ię k n e  zzęby

Jak  s ię  p od różow ało
z Krakowa do Zakopanego?
T A K Ż E  zm ieniają się  czasy! Jeszcze przed czterdziestu  la ty  drogę 
* z Krakowa do Zakopanego odbyw ało  s ię  furkami góralskiem i —  

podróż ta trw ała dw a dni, przyczem  nocow ało s ię  w  karczmie 
na Zaborni w  Skom ielnej B ia łej — później koleją do C habów ki 
a stam tąd końm i dalej (12—16 godzin jazdy).

W  1900 oddano do u żytku  publicznego lin ję  kolejow ą Cha= 
bów ka — Zakopane, przez co podróż skróciła s ię  do 8 godzin. 
P rzed  kilku  laty, k iedy  uruchom iono au tob usy , czas jazdy zosta ł 
zredukow any do 4 godzin. O b ecn ie  zaś z  chw ilą  zaprowadzenia  
regularnej kom unikacji lotn iczej, co nastąp iło  w  u b ieg łą  nie= 
dzielę, cała jazda trwać będzie w szystk iego  1 godzinę 5 m inut, 
w  tem  35 m inut sam olotem  a 30 m in u t autem .

P o stę p  za iste  n ieb yw ały !

Poniżej: Do W ilna i z  p o w ro tem  n a  m o to cy ­
k lach. W niedzielę dn. 3 sierpnia od godz. 5 do 7 popol. 
przybywali do mety zawodnicy raidu motocyklowego, od­
bywającego się na trasie Warszawa—Wilno—-Warszawa. 
Zdjęcie nasze przedstawia grupę motocyklistów u mety.

L otn isko  na P o d ­
halu. D n ia  3 s ie rp n ia  
b . r . n a s tą p i ło  u ro c z y ­
s te  o tw a rc ie  lo tn is k a  
tu r y s ty c z n e g o  w  N o ­
w y m  T a rg u , p r z y  u d z ia ­
le  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  
i  t łu m ó w  p u b lic z n o śc i . 
L o tn is k o  to  m ie śc i s ię  
n a  w z g ó rz u , n ie o p o d a l 
b a ra k ó w  a r ty le r y js k ic h  
i z o s ta ło  z b u d o w a n e  
p r z y  o f ia rn e j p o m o c y  
m ło d z ie ż y , w o js k a  i M a­
g is t r a tu  n o w o ta r s k ie g o .

N a  l e w o :  W o je w o ­
d a  k r a k o w s k i  p . K w a ­
śn ie w s k i i ś lą s k i p . G ra ­
ż y ń s k i  n a  lo tn is k u  w  
N o w y m  T a rg u .

P o n i ż e j :  F u rm a n k i  
g ó ra ls k ie  n a  p o s to ju .

W p ełn i se z o n u  k o la r sk ie g o . W  n ie d z ie lę  d n ia  
3 s ie rp n ia  o  g o d z in ie  tO -ej r a n o  z  b o is k a  L eg ji o d b y ł 
s ię  s t a r t  k o la r s k ie g o  b ie g u  sz o s o w e g o  n a  t r a s ie  
W a r s z a w a — R a d o m — W a rs z a w a . Z d ję c ie  p rz e d s ta ­
w ia  s t a r t  p o sz c z e g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w .

(ZDJĘCIA DOKONANE PRZEZ 
SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 

.ŚWIATOWIDA*).

N a  l e w o :

T łu m y  lu d z i  o g lą d a ją  
z  z a in te re s o w a n ie m  s a ­
m o lo ty  w o jsk o w e , k o ­
m u n ik a c y jn e  o ra z  a w io -  
n e tk i ,  k tó r e  w y lą d o w a ­
ł y  n a  lo tn is k u , b u d z ą e  
w ś ró d  g ó ra l i  z ro z u m ia łą  
s e n s a c ję .
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abyś przy kupnie a p a r a tu  fo to g ra f ic z n e g o  
zosta ł f a c h o w o  i, r z e t e l n i e  obsłużony. 

Tą gw arancją daje ci firma

FOTOGREGER
(KAZIMIERZ GREGER) 

POZNAN. G 501 UL. 2 7  GRUDNIA 2 0
Największy w Polsce m agazyn aparatów  

i przyborów fotograficznych
Zal. w r. 1910 

A pa'a ty  tylko pierw szorzędne ( Z e is s - Ik o n , 
V o ig tla n d e r)  za  w płatą Vs, re sz tę  na  3 — 6 

spfat miesięcznych.
Ceny ściśle oryginalne-katalogow e.

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  b e z p ł a t n i e

ItRIHUlllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

N ow a katedra  w  H o ia n d J S .  W  s ł ja s n e s i  » n  
h o le n d e r s k ie m  H a r le m  a r c y b i s k u p  U tre c h tu  d o k o n a ł  
w  ty c h  d n ia c h  k o n s e k ra c j i  n o w e j k a te d r y ,  z b u d o ­
w a n e j w e d łu g  p r o je k tu  z n a k o m ite g o  a r c h i t e k t y  
C u y p e rs a .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  k o śc io łó w , 
s t a w ia n y c h  o b e c n ie  p r z e w a ż n ie  w  s ty lu  m o d e rn i­
s ty c z n y m , k a te d r a  h a  ‘^ m s k a  id z ie  z a  m o ty w a m i 
s ty lu  ro m a ń s k ie g o . A tlantic, Berlin.

P r z e j a w y  ż y c i a  r e l i g i j n e g o
Na lew o:

P ro c esja  p o ­
k u tn icza  w  Fur-
n e S .  W  m ałej tej m iej­
scowości belgijskiej od­
byw a się corocznie z koń­
cem  lipca n iezw ykła pro­
cesja. Oto członkowie 
b rac tw a boso, w  habi­
tach  i kap tu rach  prze­
ciągają przez ulice, dźwi­
gając duże krzyże drew ­
niane. Je s t to  pam iątka 
starego  ś lubu , dokona- 
nego p rzed  w iekam i n a  
p rzeb łagan ie  gniew u Bo­
żego za g rzechy  ludzkie.

Na p raw o :
N o w y  s ty l k o ­

śc ie ln y . W  m iejsco­
wości K aulsdorf pod  B er­
linem  b iskup  katolicki 
ks. S c h r e i b e r  dokonał 
konsekrac ji now ego ko­
ścioła pod w ezw aniem  
św . M arcina, św iątyn i 
zbudow anej przez a rch i­
te k ta  B achem a w s ty lu  
now oczesnym , k tó ry  je ­
szcze n ie zyska ł sobie 
pow szechnego uznania, 
lecz raczej zw raca n a  sie­
bie uw agę niezw ykłością

Na prawo:
P r o c e s j a  ku c z c i  

ś w . P atryka. J e s t  o n  
p a tr o n e m  I r l a n d j i ,  
k tó r a ,  z a m ie s z k a ła  
p rz e z  lu d n o ś ć  k a ­
to l ic k ą  i d o  sw e j 
w ia ry  b a rd z o  p r z y  
w ią z a n ą , c o ro c z ­
n ie  p a m ią tk ę  te g o  
św ię te g o  o b c h o ­
d z i  w ie lk ie m i p ro  
c e s ja m i. W  ty m  
r o k u  p ro c e s ję  p ro ­
w a d z ił  n u n c ju s z  
p a p ie s k i  w  I r la n d ji  
k s .  P a s c h a l  R o b in ­
s o n  (x). K eystone.

Ż e lb e to n o w e  k o ­
ś c io ły  w  P o ls c e . N a
m ie jsc e  k a m ie n ia  lu b  c e g ły  
w c h o d z i o b e c n ie  i  d o  p o l­
sk ie g o  b u d o w n ic tw a  n o w o c z e ­
s n y  m a te r ja ł ,  ż e lb e to n . Z n a jd u je  o n  
z a s to s o w a n ie  i p r z y  b u d y n k a c h  k o ­
śc ie ln y c h , p rz y c z e m  s ty l  ś w ią ty ń  m u s i z m ie ­
n ia ć  s ię  z e  z m ia n ą  m a te r ja łu  b u d o w la n e g o . Ź e 
n a s i  a rc h i te k c i  n ie  d o c h o d z ą  w  ty m  m o d e rn iz m ie  d o  
p rz e s a d y ,  te g o  d o w o d e m  s ą  re p r o d u k o w a n e  p ro je k ty  
n o w y c h  k o śc io łó w  a rc h . p .  Z . G a w lik a , a  m ia n o w ic ie :  
(n a  le w o ) z a c z ę ty  ju ż  k o ś c ió ł  w  S z a r le ju  n a  Ś lą s k u , 
p o n iż e j z a ś  p ro je k t  m a ją c e g o  s ię  b u d o w a ć  k o ś c io ła  

lIKHiinHIlimmitHIHIininilllinimNinillłllHIlHinmiimminNinHUUlHIfHfUnmillllfniniailHHNtniHIHinuil OO- A u g u s tja n ó w  w  P ro k o c im iu  p o d  K ra k o w e m .
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W CISZY LASÓW i PÓL

Z  lasu we Wrząsowicach roztacza się śliczny widok na 
sąsiednie Świątniki Górne.

U góry w owalu:
Właściciel Wrząsowic p. Bielański oprowadza posła M. Dą­
browskiego po terenach, przeznaczonych na nowe letnisko.

K ra k ó w , k tó re g o  o k o lic e , z w ła s z c z a  w  k ie r u n k u  p o łu ­
d n io w y m , o b f i tu ją  w  p rz e p ię k n e  k ra jo b ra z y ,  m a  w sz e lk ie  
d a n e  p o  te m u , a b y  je g o  m ie s z k a ń c y  k o r z y s t a ć  m o g li 
z  r e z e r w a tó w  z d r o w e g o  p o w i e t r z a ,  m ie sz c z ą c y c h  s ię  
w z d łu ż  P o d k a rp a c ia .  L e t n i s k a  p o w s ta ją  tu  s a m o rz u tn ie  
i c h ę tn ie  k o rz y s ta  z n ic h  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  K ra k o w a . 
O s ta tn io  p o w s ta ją  d w a  n o w e  le tn is k a :  W rz ą s o w ic e  (13 k m . 
o d  K ra k o w a )  i B u rz y n e k  (38 k m . o d  K ra k o w a ) . W a ru n k i  
k u p n a  p a rc e l n a d e r  p rz y s tę p n e . K o sz ta  b u d o w y  z n a c z n ie  
n iż s z e  n iż  w  K ra k o w ie . P a rc e la c ję  p r z e p r o w a d z a  S p ó łd z ie lc z y  
B a n k  Z iem sk i w  K ra k o w ie . —  N a z d ję c ia c h  r e p ro d u k u je m y  
k ilk a  f r a g m e n tó w  z o b u  le tn is k .

Fragment leśnej drożyny we Wrza- 
sowicach. Przy budowaniu letniska 
zastrzeżono utrzymanie charakteru 
leśnego tej u r o c z e j  miejscowości.

C
O RA Z b a rd z ie j  z a w ro tn e m  s ta je  s ię  

te m p o  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t . 
D łu g ie  g o d z in y  p ra c y  w  u s ta w ic z n y m  
p o śp ie c h u  r o z s t r a ja ją  n e rw y , a  o d p o ­
c z y n k u  n ie  d a je  n a w e t  s e n  w  z a d y ­
m io n e j a tm o s fe r z e  w y z ie w ó w  w ie l­
k ie g o  m ia s ta .  T o te ż  m a rz e n ie m  u m y ­
s ło w o  p ra c u ją c e g o  c z ło w ie k a  s ta je  s ię  
m ie s z k a n ie  z d a ła  o d  ś ro d o w isk  m ie j­

sk ic h , co  u m o ż liw ia ją  d z is ie js z e  ś ro d k i 
lo k o m o c ji. K w a d ra n s , p ó ł g o d z in y , 
c z y  t r z y  k w a d r a n s e  c z a s u  n a  d o ja z d  
d o  m ia s ta  n ie  p r z e r a ż a  d z iś  n ik o g o , 
g d y  w z a m ia n  z a  to  m o ż n a  s ię  r o z ­
k o s z o w a ć  b a ls a m ic z n ą  w o n ią  p ó l i la ­
só w . R u c h  b u d o w la n y  w  sz e ro k im  
p ro m ie n iu  m ia s t  je s t  c o ra z  b a rd z ie j  
w y d a jn y , d o m y  w  le tn is k a c h  z m ie ­
n ia ją  s ię  n a  s t a łe  s ie d z ib y  m ie s z k a ń ­
có w  m ia s t .  A  có ż  to  z a  r o z k o s z  
sp ę d z a ć  w a k a c je  w  w ła s n y m  d o m u  
w  p ię k n e m  le tn is k u !

Na lewo:
Widok z  terenów parcelacyjnych Bu- 
rzynka na szeroko rozciągającą się 

dolinę Wisły.
Na prawo:
Widok z  okna dworku w Burzynku. 
Piękny krajobraz zamyka na południo­
wym zachodzie g r a n a to w e  pasmo 

Bęskidu Zachodniego.



r

Ś W I A T O W I D S tr. 11S tr . 10 N u m er  31 N u m er 31

GDZIE DO NIEDAWNA BYŁ RAJ

Ogólny widok na Neapol z wulkanem na dalszym planie. Fot Atlantic-

/T E D Z IE  d o  n ie d a w n a  b y ł ra j... W spółczu*  
^ —*cie  lu d z k ie  d la  n ie szczęśc ia  i jeg o  o fia r 
p o w in n o  b y ć  o czyw iśc ie  zaw sze  j e d n a k i e ,  
w  g łęb o k o śc i sw o je j i  s e rd e c z n o śc i s fo su ją c e  
s ię  ty lk o  d o  ro z m ia ró w  k lę sk i. A  je d n a k  mi= 
m o w o łi, g d y  n ie szczęśc ie  s p ó łk a  ja k iś  k ra j, 
k tó ry  w  w sp o m n ie n ia c h  n aszy cb  szczegó ln ie  
m iłe  p o z o s ta w ił w ra ż e n ia , b o le je m y  te m  głę= 
b ie j n a d  jeg o  n ie sz c z ę sn y m  lo sem . T a k  je s t  
i o b e c n ie : sam e  ro zm ia ry  s tra sz liw e g o  trzę= 
s ie n ią  z iem i w e  W ło sz e c h , k tó re  p o c h ło n ę ło  
ty s ią c e  o fia r, d z ia ła ją  n a  k ażd e  w ra ż liw e  se rce  
lu d z k ie  w strz ą sa ją c o .

A  je d n a k  w sp ó łc z u c ie  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  
je szcze  te m  s iln ie jsz e , że  k a ta s t ro fa  ta  spot*  
k a ła  je d e n  z n a jc u d o w n ie jsz y c h  z a k ą t k ó w  
św ia ta , k tó ry  n a  szczęśc ie  s to s u n k o w o  d ość  
b lis k i  j e s t  n am , ta k . że i w ie lu  z n a s  m ogło 
go zw ied z ić , a raz  zw ied z iw szy , zachow ało  
n a  ca łe  życie  trw a łe  a n a jm ilsz e  o n im  wspo= 
m n ie n ie . N ie  sam  N e a p o l, k tó re g o  p ię k n o ść  
j e s t  m o że  p rz e c h w a lo n a , a le  p rz e d e  w szyst=

k iem  n ie z ró w n a n a  p ię k n o ść  z a to k i n eapo li*  
ta ń s k ie j ,  p ię k n o ść , w  k tó re j  k o n c e n tru je  s ię  
n ie ja k o  w sz y s tk o , co s ta n o w i p ię k n o ść  ca łych  
W ło c h : o d  la z u ru  n ie b a  i  m o rza  d o  wspo= 
m n ie ń  w sp a n ia łe j p rzesz ło śc i, z a ró w n o  w  sta= 
ro ż y tn o śc i, ja k  i w  w ie k a c h  ś re d n ic h .

D o p ie ro  n a  d ru g im  p la n ie  j e s t  sam o  mia= 
s to . J e s t  jeg o  o lb rzy m i te a t r  S a n  C a rlo , roz= 
m ia ra m i p rz ew y ższa jący  n a w e t  s ły n n ą  m edjo*  
la ń s k ą  S ca lę , p rz e b o g a te  zb io ry  s z tu k i  sta= 
ro ż y tn e j w  m u z e u m  n e a p o lita ń sk ie m , nie= 
z m ie m ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  życie lu d u  neapo*  
li ta ń s k ie g o  i  ca łe  m n ó s tw o  in n y c h  szczegó* 
łów . T o  w sz y s tk o  w  n ie z a m ą co n y c h  n iczem  
w sp o m n ie n ia c h  n a le ż y  ju ż  d o  p rze sz ło śc i.

B o  o d tą d , ile  razy  s ię  ta m  w ró c i, ju ż  ra= 
d o ść  z p ię k n a  n i e  b ę d z i e  ta k a  czy sta , ju ż  
z n ią  m ieszać  s ię  b ę d z ie  in n e  w sp o m n ie n ie , 
w s p o m n ie n ie  tra g ic z n e j n ocy  lip c o w e j ro k u  
1930, k tó r a  w  k i lk u  se k u n d a c h  z r a ju  zro= 
b iła  — p iek ło .

U góry:
Charakterystyczna uliczka na 

przedmieściu Santa Lucia 
w Neapolu, z  rozwieszoną do 
suszenia w słońcu bielizną.

C. Delius.

W owalu:
Fragment wybrzeża 
zatoki neapolitańskiej.

Fot. Keystone.

U góry:
Castel Nuooo (nowy za­
mek) z lukiem triumfal­
nym Alfonsa aragoń­
skiego (króla Neapolu 

w XV-ym  wieku).
Fot. Ragozino, Napoli.

Na lewo:
Z muzeum neapo- 
litańskiego: Byk  
farnezyjski (ol­
brzymia grupa 
marmurowa dzie­
ło A p o llo n ju s a  
i  Tauriskusa z II. 

w. przed Chr.)

Fot. R. Senneeke,Widok na dymiący Wezuwjusz pod Neapolem.

Wnętrze teatru San Carlo w Neapolu z kilkopiętrową widownią. 

Poniżej: Charakterystyczny ruch w uliczce dzielnicy portowej. Fot. C. Delius.
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r a tu r a  a te l ie r  film o w eg o  j e s t  s ta le  o 20 s t .  C . w yższa 
a n iż e li te m p e ra tu ra  n a z e w n ą trz . M a łą  ro zk o szą  

j e s t  f ilm o w a n ie  w  ta k ic h  o k o liczn o śiach , k ie d y  
sz m in k a  sp ły w a  p o  tw a rz y  i  k ie d y  trz e b a  

p o ra ź  d z ie s ią ty  i s e tn y  p ró b o w a ć  ja k iś  je= 
d e n  szczegół czy „ g ie rk ę ” p rz e d  a p a ra te m  

i zn o sić  s tra sz liw e  „ ru g a n ia ” re ż y se ra  
i o p e ra to ra .

T o  też  n ic  d z iw n eg o , że g w iazd y  fil= 
m o w e  u p o d o b a ły  so b ie  szczeg ó ln ie  
b rzeg  m o rsk i i s ta ra ją  s ię  c h w i =  
l e  w o l n e  o d  ż m u d n e j  p r a c y  
w  a te l ie r  p r z e p ę d z a ć  w  prze= 

| , w ie w n e j a tm o s fe rz e  m o rza  zd a ła
o d  k rz y k ó w  re ż y se ra , w o ln e  o d  
sz m in k i, c iężk ich  k o s t ju m ó w  i td .  
N a  n asze j s t ro n ie  w id z im y  k ilk a  
u ro c z y c h  a r ty s te k , zażyw ających  
p rz y je m n o śc i „d o lce  fa r  n i e n t e ” 

^  n a  p laży  w  K a lifo rn ji.

T 5  Y Ł Y  k ie d y ś  ta k ie  czasy , k ie d y  co  śm ie lsz a  dziew=
-*-^czyna ś n iła  w  u k ry c iu  o k a r je rz e  a k to rk i  tea=
tra ln e j .  T e a t r  b y ł w te d y  ja k im ś  zaczaro w an y m
o g ro d em , k u lis y  sy n o n im e m  w sz y s tk ic h  p o k u s
i g rzech ó w  św ia ta , a z aw ó d  a r ty s tk i  tea=
tra ln e j  w y m arzo n ą  k a r je rą  „ w o ln e j” ko=
b ie ty . C z a sy  s ię  z m ie n iły  i d z is ia j co
d ru g a  d z iew o ja  ś n i  ju ż  m n ie j w  ukry=
c iu  lecz ca łk iem  ja w n ie  o k a r je rz e
film o w e j. D o  t e a t r u  n ik t  z b y tn io  s ię
n ie  k w a p i, k a ż d e m u  n a to m ia s t  zwi=
d u ją  s ię  w ie lk ie  s ło ń c a  ju p i te ró w
i t r iu m fy  n a  s re b rn y m  e k ra n ie .

O c zy w iśc ie  d o k o ła  f i lm u  i pra= 
cy film o w e j p o w s ta ła  cała  legen= 
da , k tó ra  p rz e d s ta w ia  a r ty s tó w  
ek ra n o w y c h  ja k o  k s ią ż ą t z b a jk i, 
p ro w a d z ą c y ch  życie  le k k ie  i  wy= iigKfe, 
tw o m e , sk u p u ją c y c h  coraz to
n o w e  a u ta , ro zw o d zący ch  s ię  co *** tT
p ię ć  m in u t  i p rz e c h a d za ją c y c h  Wp A s t
p o  b a je c z n ie  u trz y m a n y c h  ogro*
d a c h  s ło n e c z n e j K a lifo rn ji. Tym =
czasem  k a r je ra  f ilm o w a  j e s t  ka=
r je rą  m ało  w d z ięczn ą , w y m ag ającą
o g ro m n eg o  n a k ła d u  s ił  i  p racy , ocU
b y w ające j s ię  w  w a ru n k a c h  n ie k ie d y
b a rd z o  n ie k o rz y s tn y c h . U p rz y to m n ij*
cie  s o b ie  je d e n  b o d a j fa k t, że tem pe=

Poniżej:
B e ss ie  L ove, gwiazda Metro Gold- 

wgn Mayer, w fantazyjnej pyjamie 
plażowej. F r. F llrst — W ien.

W kole:
Im o g en a  R o b e r tso n , zawieszona w powietrz­
nej przestrzeni na trampolinie. Fr. F tirst -  w ien .

Poniżej: 
Gumowa ryba t o w a r z y s z y  
nad morzem jednej z „gru­
bych ryb“ Hollywoodu  —  

N a n c y  Carroll .
M etro Goldwyn M ayer.

wia<

Młode nadzieje filmu amerykańskiego: Helen Kayser i Sally Balne na skalach
brzegu kalifornijskiego. M etro G o ld w ,,  Meyer.
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Prezji cleni*
C e s i a  -

■ iii. ... .|))[l —  lnom ........ *>**-

CLVlDWOCkS WCDCHtL.

A c h , czy n ie  w sz y s tk o  je d n o , o k tó re j  roz- 
p o czy n a  s ię  d z ie ń ?  A b y  ty lk o  b y ć  g o to w y m  
n a  c z a s ...

P e p e  w y rw a ł s ię  z p o d  c za ru  w sp o m n ie ń .
O czy  b ły szcza ły  m u  z n ó w  en e rg ją .
— W y d a m y  u c z tę !  — rzek ł.

** *
—* V o ila  — rz e k ła  M a n u e la , k ła d ą c  n a  b iu r k u  

l is t ,  o k aza łeg o  fo rm a tu .
H ra b ia  sp o jrz a ł p y ta ją c y m  w zro k iem .
M a n u e la  z n a c isk ie m  w sk aza ła  n a  w y g ra w e ­

ro w a n y  n a  k o p e rc ie  n a g łó w e k : . E l  P r e s id e n te  
d e  la  R e p u b U c a  d e  C o s ta  N u e v a * .

— P ro s z ę , n iczeg o  w ię c e j n ie  m o żem y  w y ­
m agać.

D o n  H ie ro n im o , k tó r y  s ie d z ia ł o b o k  h ra b ie g o , 
b e z ra d n ie  p a trz y ł  to  n a  U st, to  n a  M a n u e lę .

D o  c ie b ie ?  — z a p y ta ł h ra b ia .
U ś m ie c h n ę ła  s ię  iro n ic z n ie .
— T r u d n o ,  że b y  d o  c ie b ie  z w racan o  s ię  z p o ­

d o b n ą  p ro p o z y c ją , p a d ra z o !
H ra b ia  czy ta ł. B y ły  to  o św ia d c z y n y  w  to n ie  

p e łn y m  n a jg łę b sz e g o  u s z a n o w a n ia .
S ty l  b e z  z a rz u tu .
H ra b ia  p o w o li zm ią ł w  rę c e  sz ty w n y  p a p ie r . 

P o b la d ł  p rz y  te rn  ja k  c h u s ta .
— C o  p o w iesz ,, p a d ra z o ?
T o n  M a n u e l i  b y ł n a s ta w io n y  n a  je d n ą , w y ­

so k ą , za ła m u ją cą  s ię  n u tą .
H ra b ia  c iężk o  o d d y c h a ł.
— P o w ie d z ia ła ś  m i sam a , d z ieck o  m o je , że  

t e n  cz ło w iek , k tó r y  m ia n u je  s ię  p re z y d e n te m , 
j e s t  id e n ty c z n y  z  c h ło p e m  z m o je j o sa d y  n a -  
z w isk ie m  T o r r e  — rz e k ł  d rżący m  g ło sem  — i  ty  
ż ąd asz  a d e n in ie , a b y m  m ia ł c o k o lw ie k  d o  po= 
w ie d z e n ia ?

I  z m ię ty  l i s t  p o w ę d ro w a ł d o  kosza .
M a n u e la  ro z e śm ia ła  s ię  u b a w io n a .
— .H a ,  c h ło p  o śm ie lił  — i  ta k  d a le j..."  M o n  

c h e r  p e r e  — to  ro m a n s  b ru k o w y !  O  i le  m i 
w ia d o m o , R o c k e fe lle r  te ż  n ie g d y ś  b y ł  h o ły szem , 
a  G a m e g ie  i  V a n d e r b i ld t  — g o lcam i i  c h u d e -  
u szam i. C o  znaczy  to  p o w ie d z o n k o : . s e n o r  
T o r r e  m ia n u je  s ię  p re z y d e n te m "  — czyż n ie  
j e s t  n im  w  rz e c z y w is to ś c i?

— J e s t ,  d z ię k i o rd y n a rn e m u  s z a lb ie rs tw u .
— N ie  w ie d z ia ła m , że  w s z y s tk o  za leży  o d  

s to p n ia  o rd y n a rn o ś c i, p a d ra z o !
— O  co c i id z ie  w ła śc iw ie , M a n u e lo ?  — s p y ­

ta ł  h r a b ia  p o d ra ż n io n y .
— P o w ie m  ci, o jc z u lk u , g d y  b ę d z ie m y  sam i.
D o n  H ie ro n im o  p o d n ió s ł  s ię , g d y  u s ły s z a ł

ta k  w y ra ź n ą  a lu z ję . N ie  k rę p u ją c  s ię  b y n a jm n ie j,  
p rz e c z y ta ł p o p rz e d n io  l i s t  p o p rz e z  ra m ię  h r a ­
b ie g o .

— .C z a r u ją c y  p r o je k t ,  n ie m a  co!"
—  M a m  to  p r z y ją ć ? . . .
“  D ro g i p rz y ja c ie lu  — zaczęła  M a n u e la  

to n e m  o so b y , k tó r e j  s ię  b a rd z o  sp ie sz y , a b y  
k o g o ś  p rz e k o n a ć , a le  n ie  j e s t  s p e c ja ln ie  z a in te ­
re s o w a n a , czy  u d a  s i ę  t o  je j  u c z y n ić  s u m ie n n ie  
i  d o k u m e n tn ie  —  n ie  w ie m , co  p rz y jm u je sz , 
a  Czego n ie  p rz y jm ie sz , a le  n a  w sz e lk i w y p a d e k  
p r o s z ę  o  je d n o :  b e z  d ra m a ty c z n y c h  sc e n !

— B a rd z o  n ie s to s o w n y  ż a r t ,  M a n u e lo !  A n i  
tw ó j  o jc iec , a n i ja  n ie  u w a ż a m y  te g o  m o m e n tu  
za  o d p o w ie d n i  d o  p o d o b n y c h  g łb p s tw .

■ , HITi 4u r w u r ^ r ^ -  ■ifTTTTTr »TT r

r e p u b lik i
- Nueva

— C z y śc ie  n ie  zau w aży li — p rz e rw a ła  M a ­
n u e la  — że  ju ż  s ie d z ic ie  o d  s ie d m iu  g o d z in  
i  b ia d a c ie  n a d  so b ą , b ez  n a jm n ie jsz e g o  p o zy ­
ty w n e g o  w y n ik u ?

— M a n u e la !
— W  te j  s e k u n d z ie , p a d ra z o !  P o z w ó l m i 

ty lk o  p o żeg n ać  s ię  z d o n  H ie ro n im o .
— A d io s ,  s e n o r i ta  M a n u e la  — rz e k ł d o n  

H ie ro n im o  to n e m  m o cn o  u ra ż o n y m  i  sk ło n ił  
s ię  w  s p o s ó b  z n ie n a g a n n ą  o g ład ą  — życzę 
w ie le  szczęścia .

U ś m ie c h n ę ła  s ię  p o  k o le ż e ń sk u :
— B a rd z o  m i m iło . D o  w id z e n ia !
H ra b ia  p o d n ió s ł  się .
— N ie  p o w in ie n  p a n  m e j có rce  b ra ć  d z iś  je j  

z a c h o w a n ia  z a  z łe . J e s t  ró w n ie  ja k  i  m y  p o d  
w ra ż e n ie m  d n ia  w czo ra jszeg o .

— S łu s z n ie , je szcze  ja k  s łu s z n ie !  — p rz y - 
k la s n ę ła  M a n u e la .

H r a b ia  p o d a ł  rę k ę , k tó r ą  d o n  H ie ro n im o  
u ś c is n ą ł  z w y la n ie m .

— S ą d z ę , że  n ie d łu g o  s ię  z n ó w  zobaczym y. 
D z iś  m u sz ę  m o ją  n ie s fo rn ą  có reczk ę  n au czy ć  
ro z u m u !

M ło d y  c z ło w ie k  u ś m ie c h n ą ł s ię  w  s p o só b  
n ie c o  w y m u sz o n y , u k ło n i ł  s ię  i  w y szed ł.

— W s ty d  m i za  c ie b ie , M a n u e lo  — rz e k ł 
h r a b ia  z im n o  — z a c h o w a n ie  tw o je . . .

— O  to  n a jm n ie j te ra z  c h o d z i — p rz e rw a ła  
n ie c ie rp l iw ie  — za leża ło  m i n a  te rn  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m , a b y  s ię  go ja k n a jp rę d z e j  po zb y ć . 
I  ja k  w id z isz , s k u te k  t e n  o s iąg n ę łam . M u s im y  
p o ro z m a w ia ć  o  p o w a ż n ie jsz y c h  sp ra w a c h , p a ­
d ra z o . W c z o ra jsze  w y b o ry  p rz e g ra liśm y  — n ie  
p rz e g ra jm y  d z is ie jszy ch . >

— W ie sz , d z ieck o , ż e  n ic  n ie  ro z u m ie m ?
M a n u e la  s ia d ła  w  k lu b o w y m  fo te lu .
— B e  w  p rz y b liż e n iu  k o sz to w a ła  c ię  t a  ca ła  

h is to r ja ?  — s p y ta ła  rzeczo w y m  to n e m .
— T r u d n o  m i o k re ś lić .
Z a c z ę ła  s ię  n ie c ie rp liw ić .
— W y m ie ń  o k rą g łą  su m ę , p a d ra z o !
— O k o ło  m iljo n a  p e s e tó w  — w y rw a ła  s ię  

h r a b ie m u  w b re w  w o li szcze ra  o d p o w ie d ź .

OtLVSITK» A i lF f f iE O )  2 M V I D A .

— A  i le  n a m  z o s ta ło ?  ■— p y ta ła  d a le j.
— P r a w ie  ty leż .
— T a k , w ię c  w p a k o w a łe ś  p o ło w ę  m a ją tk u  

w  a fe rę  s e n o ra  T o r r e  — i ch cesz  to  w sz y s tk o  
z o s ta w ić  n a  ła s k ę  lo s u ?

H ra b ia  p o trz ą s n ą ł  g łow ą. G d y b y  s ię  ta k  za­
s ta n o w ić .

— C z y  n ie  le p ie j  to  o d b ić  s o b ie  p ie n ią d z e  
z p o w ro te m ?  — n a c isk a ła  n a  n ie g o  n ie u b ła g a n ie  
d a le j —  i  coś je szcze  p rz y  te m  u z y sk a ć ?

H ra b ia  m ilczał, n ie  ro zu m ie jąc , o co  je j  ch o d zi.
M a n u e la  b a w iła  s ię  o d  n ie c h c e n ia  sk ó rz a n ą  

f re n d z lą  p rz y  fo te lu .
— Z a s ta n a w ia m  s ię , czy  te ż  n ie  p rz y s ta ć  n a  

o św ia d c z y n y  p re z y d e n ta ?
H ra b ia  p o d sk o czy ł.
— A le ż  ty !...
L ecz  M a n u e la  w y p rz e d z iła  o jca.
— P o  k w a d ra n s ie  b ę d z ie sz  te g o  sam eg o  co  

ja , zd a n ia , p a d ra z o  —  n ie  o b u rz a j s ię  p rz e to  
z b y te c z n ie , p ro s z ę  c ię  b a rd z o !

P rz e z  d łu g ą  c h w ilę  s ta l i  n a p rz e c iw  s ie b ie  
w  m ilczen iu .

— O n  n a s  o sz u k a ł — rz e k ła  w  k o ń c u  o sc h le  — 
ty m  ra z e m  o sz u k a m y  m y  jeg o .

— N ie  chcę , ż e b y ś  ty  za  p ie n ią d z e  — M a ­
n u e la  zaśm ia ła  s ię  k ró tk o .

— T o  b y ł j e d e n  z a rg u m e n tó w  d la  c ieb ie , 
p a d ra z o , n ie  d la  m n ie . Ja  m u sz ę  — sz u k a ła  
w  m y śli w ła śc iw eg o  sło w a .

— T o  b rz m i t ro c h ę  sz tu c z n ie , a le  n ie  m am  
n a  to  r a d y :  m u sz ę  m ieć  w ła d z ę , p a d ra z o !

H r a b ia  p o d n ió s ł  t ro c h ę  g łow ę. R o z u m ia ł t e n  
to n . P rz e c ie ż  je g o  c ó rk a  p o c h o d z iła  z r o d u  
V a ld ez . S ty l  s ię  z m ie n ił w  c iąg u  l a t  — a le  n ie  
c h a ra k te r .

— C o s ta  N u e v a  —  to  m a łe  p a ń s te w k o  — 
ro z e śm ia ła  s ię  n e rw o w o  — lecz i  to  le p ie j  n iż  
n ic . I  ja  w o lę  b y ć  p ie rw sz ą  tu ta j ,  n iż  d ru g ą  
w  P a r y ż u  — ja k  m aw ia ł je d e n  z b o n z ó w , o  k tó ry m  
k ie d y ś  s ły sza łam  w  lic e u m .

H ra b in a  z a ja d a ła  p ra łin k i, s ie d z ą c  o b o k  có rk i 
i  m ęża, g d y  „sm aży ła  s ię "  o d p o w ie d ź  d o  p r e ­
z y d e n ta .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

d efa jn fek u /ja m ę u itn cę  
„  O  c L o L e m  "

O c ło l
i  o ik e Ł u H a  .

$3idelka.u Oełol" 
u>yStabc!ci/ n a  m i& fią ce .
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Prawdziwa oehrona cery!
Ani wiatr, ani kurz, ani upał nie niszczą 

cery, jeśli broni jej we dnie Krem Matowy 

"4711". Na noc zaś należy używać tłus­

tego Cold-Creamu "4711".

erzT kupnie należ; bacznie zwracać uwagą aa prawnie 
z a s trz e ż . ”4711" oraz na Niebieska - Złotą Etykiety.

W a f f
Wyborny / / ^  (Produkt

 -- *'     ■**———   w ............ ................ ' ■■■■ .WTi— - * 3^3
W y tw a rz a n e  c a łk o w ic ie  w  k ra ju  p rz e z  g e n e ra ln e g o  z a s tę p c ę  firm ę  Z. B O C H N E R  i S K A ,  D ZIE-EPZIC

Z E  Ś W I A T A  
T E A T R A L N E G O

P ortret g w ia zd y  baletu  w a r sz a w sk ie g o . M ło d y , le c z  ju ż  c h lu b n ie  z n a n y  a r ty s ta  m a la rz  p . N o rb lin , 
m a lu je  o b e c n ie  p o r t r e t  p . H a lin y  S z m o lc ó w n e j-F i te lb e rg , p r im a b a le r in y  T e a tr u  W ie lk ieg o  w  W a rs z a w ie .

„M iłość c z y  p ię ś ć “. T e a tr  M a ły  w  W a rs z a w ie  
g ra  o b e c n ie  k ro to c h w iłę  n o w e j s p ó łk i a u to r s k ie j ,  
p p . M a rk ie w ic z a  i  F ija łk o w s k ie g o  p . t . :  „M iło ść  c z y  
p ię ść "  z p p . M o d z e le w s k ą , W e so ło w s k im  (n a  lew o ) 
i S ta s z e w s k im  (p o w y ż e j) . Fot. S t. Brzozowski, W arszaw a.

j j P O T l
NdG » a k  PACHj

1 U Ż Y C I U  u s u w a !

*EK SIK A N S|

Z „A n an asu “ w a r sz a w sk ie g o . P r im a d o n n a  
te a t r z y k u  w a rs z a w s k ie g o  „ A n a n a s"  p . H a n k a  R u - 
n o w ie c k a  p o  p o w ro c ie  ro z p o c z ę ła  w y s tę p y  w  re w ji 
p . t . :  „ P a n i s ię  u b ie r a " .

O D  PÓŁ WIEKU P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

^ R A G o
ST.GÓRSKłfGO
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DAMA I SAM OCHÓD
O jE Z O N  w y śc ig o w y , G r a n d  P r ix ,  D e rb y , o raz  w ie lk ie  za­

w o d y  a u to m o b ilo w e , zw łaszcza  t e  o s ta tn ie  są  p o lem , d a - 
jącem  p rz e g lą d  n a jn o w sz y c h  k re a c y j m o d y , a  za razem  te r e ­
n e m , n a  k tó ry m  w ła ś n ie  o b e c n ie  z a p o w ia d a  s ię  d o k o n a n ie  
d o n io s łe j  re fo rm y , z a p o c z ą tk o w a n e j n a  o s ta tn ic h , w ie lk ic h  
.S a lo n a c h  a u to m o b ilo w y c h ”, k tó r e  św ie ż o  z o s ta ły  o ży w io n e  
ró w n o c z e śn ie  w p ro w a d z o n y m  .P rz e g lą d e m  m ó d ”.

D a w n ie j u trz y m y w a n o  z p rz e k ą se m , że  k o b ie ta  w y b ie ra  
k o lo r  s u k n i  o d p o w ie d n i d o  k o lo ru  a u ta  — d z iś  j e s t  o d w ro tn ie :  
d o b ie ra  s ię  a u to  w  k o lo rz e  b ęd ą c y m  k o b ie c ie  . d o  tw a rz y ”. 
N .  p . d e l ik a tn a  ja s n a  b lo n d y n k a  w y b ie rz e  w ó z  w  k o lo rz e  
b zo w y m  lu b  ja sn o -z ie lo n y m  (k tó ry  o b e c n ie  w ła ś n ie  w c h o d z i 
w  m o d ę), d e m o n ic z n a  b r u n e ta  — c ie m n o -c z e rw o n y  i  i. d .

N ie  n a le ż y  lek cew aży ć  te g o  o b ja w u , p o c iąg a  o n  b o w ie m  
za  s o b ą  d a le k o  id ą c e  s k u tk i .  O to  k o b ie ta  z  b rz y d k ie j gą= 
s ie n ic z k i w  c iężk im  sk ó rz a n y m  p ła sz c z u  i  m a ło  tw a rz o w e j 
czapce  — ch ce  w y le c ie ć  w  p rz e s trz e ń , ja k o  b ły szczący  m o ty l. 
A ż e b y  t a  o siąg n ąć , a b y  w y zw o lić  s ię  c a łk o w ic ie  z  k r ę p u ją ­
cy ch  o s ło n e k , u jm u je  in ic ja ty w ę  w e  w ła s n e  rę c e , k tó r e  ta k  
d z ie ln ie  d a ją  s o b ie  r a d ę  z k ie ro w n ic ą  i  p o p r o s tu  z a p o c z ą tk o ­
w u je  n o w ą  e rę  s p o r tu  a u to m o b ilo w e g o , k tó r y  p o d  w zg lęd em  
z e w n ę trz n y m  p ó jd z ie  o d tą d  w  d w ó c h  ró w n o le g ły c h  k ie ru n k a c h .

P ie rw s z y  k ro k , to  w y ­
z w o le n ie  w ła sn e j p ię k n o śc i 
i in d y w id u a ln e g o  s t r o ju  — 
ró w n o rz ę d n e  z w y zw o le ­
n ie m  n a  in n y c h  p o lach .
A  p o n ie w a ż  k o b ie ta  w s z y s t 
k o  zw y k ła  p rz e p ro w a d z a ć  
z ca ły m  n a k ła d e m  te m p e ­
r a m e n tu  — p rz e to  i  n a  te m  
p o lu  ry c h ło  o d n io s ła  zw y ­
c ię s tw o  — ja k  w  p ra w d z i­
w y c h  zaw o d ach , g d z ie  n a ­
u czy ła  s ię  w y tę ż a ć  sw ą  
m ło d ą  s iłę , sw e  s ta lo w e  
n e rw y , b y s tro ś ć  w z ro k u  
i u m y s łu .

Z aczę ło  s ię  to  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  o d  zm ian y  k o - 
s t ju m u :  .z a ż a r te j  a u to m o -  
b i l i s tk i” w  p o t w o r n y c h  
o k u la ra c h  — n a  s w o b o d n ą

to a le tę  .k o b ie ty  s p o r t u ”, k tó r a  
u w z g lę d n ia ją c  w  s p o só b  ro z u m n y  
jeg o  ra c jo n a ln e  w ym ogi, m im o  to  
n ie  w y rz e k a  s ię  a n i sw o je j p łc i, 
a n i w a lo ró w  e s te ty c z n y c h , a n i in ­
d y w id u a ln e g o  sm a k u . S t ą d  o g ro m ­
n a  ro z m a ito ść  ju ż  d z is ia j p o w s ta ­
ły ch  k reacy j, o m ło d o c ia n e j l in j i  
i w y tw o rn y m  sm ak u , o d p o w ia d a ją -

Elegancka suknia z  czarnego muślinu 
jedwabnego w  kropki białe, okrycie 
z  aksamitu, bramowane gronostajami, 
fantazyjny kapelusz aksamitny, czarny.

cy ch  za razem  w sz y s t-  
w y m o g o m  n o ­

w o czesn e j k o b i e t y  
s p o r ts m e n k i.

N a jn o w s z e  to a le ty  
a u to m o b il is te k  p rz e d ­
s ta w ia ją  sze reg  za j­
m u ją c y c h  in n o w a c y j. 
O p ró c z  k o s f ju m ó w , 
z b liż o n y c h  d o  w io ­
ś la rsk ic h  lu b  te n is o ­
w y ch , w id z im y  o s ta t ­
n ie  m o d e le , łączące 
l in ję  s p o r to w ą  z w y - 

tw o m e m i m a te r ja ła m i. N a d zw y cza j o ry g in a ln ą  
j e s t  t .  zw . .s u k n ia  p rz e m ie n n a ”, sk ła d a ją c a  s ię

Miła, młodociana sukienka 
z  jasnego jedwabiu, szero- 
koskrzydły kapelusz z  bia­
łego filcu z  aksamitką, dłu­

gie, czarne rękawiczki.

Jasny płaszcz jedwabny o fantastycz­
nym kroju z  gufrowanym wolantem 
i obcisłą czapeczką, uzupełnia deko­

racyjnie czarny lis.

z ro d z a ju  ja sn e j, s t r o jn e j  tu n ik i  
z „c re p e  d e  c h in e ”, n a rz u c o n e j 
i  z a p ię te j  n a  c ie m n e j, sp o r to w e j 
sp ó d n ic z c e . M n ó s tw o  in n y c h  p o ­
m y sło w y c h  k o m b i n a c y j  n a  te m  
p o lu  — p o ja w ia  s ię  n ie m a l co go­
d z in a . Z a p a so w e j g a rd e ro b y  d o ­
p e łn ia ją  k o s t ju m y  k ą p ie lo w e  i d o  
g o lfu  — e w e n tu a ln ie  in n e , w s k a ­
z a n e  d a n e m i o k o liczn o śc iam i.

L ecz  n ie  n a  te m  k o n ie c . A b y  
p o czu ć  s ię  z u p e łn ie  w  sw o im  ży­
w io le  n o w o c z e sn a  k o b ie ta  p ra g n ie  
ro z w in ą ć  sw ó j w ro d z o n y  zm ysł 

p o rz ą d k u  i p ię k n a  — i  z a u ta  s tw o rz y ć  sw ó j 
w ła sn y , m ały , toczący  s ię  „ S a lo n ”, w  k tó ry m  
m o g łab y  sw o b o d n ie  k ró lo w ać .

I  o to  n a  o s ta tn ic h  w y s ta w a c h  a u to m o b ilo ­
w y c h  id e a  t a  zaczyna z n a jd o w a ć  u w z g lę d n ie n ie  
i z a s to so w a n ie . U rz ą d z e n ie  w n ę tr z a  w ie lu  n a j­
n o w sz y c h  m o d e li w o zó w  — z a w ie ra  z g e n ja ln ą  
iśc ie  p o m y sło w o śc ią  ro zm ieszczo n y  sz e re g  sk ry ­
te k , to r e b e k  i  e tu i ’s z a w ie ra jąc y c h  ca łą  g a r­
d e ro b ę :  p a n to fe lk i ,  p a ra so le , je d w a b n e  sza le , 
o k a z y jn e  k o s tju m y , p rz y b o ry  to a le to w e  e tc ., 
a  n a w e t.. .  sk ła d a n ą  łó d k ę  g u m o w ą  n a  „w e e k ­
e n d ” lu b  p łó c ie n n y  n a m io t.

P ra w d z iw y  „ d o m ” n a  k o ła c h  — w  k tó ry m  
n o w o c z e sn a  k o b ie ta  — n a re sz c ie  s ię  o d n a laz ła !

łoi.

Jak pielągnować suchą cerą?

Wytworny płaszcz automobilowy, zdobny ciemnym  
lisem i mały kapelusz sportowy.

N ie d o m a g a n ia  w e w n ę trz n e , ja k o  to :  n ie d o ­
k rw is to ść , n ie p ra w id ło w a  p rz e m ia n a  m a te r ji , 
tu d z ie ż  w a d liw a  czy n n o ść  d o k re w n y c h  g ru czo ­
łó w  s ta n o w ią  c z ę s to  p rzy c z y n ę  z a n ik a n ia  czer- 
s tw o śc i. W  p o rz e  w y w czasó w  le tn ic h  zw alczyć 
u d a  s ię  t e  n ie d o m a g a n ia , s to s u ją c  u m i a r k o ­
w a n i e  k ą p ie le  s ło n e c z n e , p o w ie trz n e  i  rzeczne. 
Z  z e w n ę trz n y c h  c z y n n ik ó w  w a ru n k u ją  m a r­
n ie n ie  c e ry : p u d r y  z z a w a rto śc ią  o ło w iu , o raz  
ta n ie  k re m y , p o d rz ę d n e j  jak o śc i. N ie s to s o w n y  
d o b ó r  k o sm e ty k ó w  d o  d a n e j w ła śc iw o śc i c e ry

m śc i s ię  fa ta ln ie  n a  je j  św ieżo śc i. C e le m  p rz y ­
w ró c e n ia  cerze  je j so c z y s to śc i i ję d m o ś c i ,  s to ­
s u je  s ię  p r e p a r a t  b io k o s m e ty c z n y : ożyw czy
k re m  „ O x a “, k tó ry  — p rz y  d o p ły w ie  c ie p ła  — 
zasila  s k ó rę  ożyw czem i sk ła d n ik a m i. P o w le k a  
s ię  z a te m  k re m e m  „ O x a “ tw a rz , a  p o  10 m i­
n u ta c h  s p łó k u je  d łu g o  go rącą  w o d ą . P r z y ­
sp ie sz a  s ię  d z ia ła n ie  k re m u  „ O x a “, je ś li  s ię  
n a tłu sz c z o n ą  n im  tw a rz  n a p a rz a  n a d  p a rą . 
Z  p u d ró w  p o lecam  je d y n ie  D ra  L u s t r a  ro ś l in n y  
p u d e r  eg zo tyczny . Dr H. Zamenhof.



PANORAMA OSOBLIWOŚCI D o k u c z l iw e  upafy
H  pow oduję często- 

' r̂°ć  mocne bóie
u4  głowy. Dobrym le-
2&0 kiem okazują się
m  " wówczas tabletki

■‘ V I  V Aspirin.
Istnieje tylko 

i jedna Aspirina!

K ażde opakow anie i każda tabletka 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BAYER w kształcie krzyża.

Na lewo;
N iem iła  p rzygod a . U lu b io n ą  ro z r y w k ą  c o w ­

b o y ó w  a m e r y k a ń s k ic h  je s t  ja z d a  n a  b y k u . C z a se m  
je d n a k  ta k a  z a b a w a  m o ż e  s ię  s k o ń c z y ć  b a rd z o  
s m u tn o , j a k  to  w id z im y  n a  fo to g ra f j i .  p. & a .  Photo

Poniżej:
S p o só b  na g o rą co . W  k ilk u  „ k o śc io ła c h "  (?) 

a m e r y k a ń s k ic h ,  n a le ż ą c y c h  d o  n ie z l ic z o n y c h , z is tn ie ­
ją c y c h  ta m  s e k t  re l ig i jn y c h , w p a d n ię to  n a  p o m y s ł, 
a b y  w ie rn i  s łu c h a li  n a b o ż e ń s tw a  c h ło d z ą c  s ię  k ą ­
p ie lą  w  o b s z e rn y m  b a s e n ie . P ra w d z iw ie  p o  a m e ­
r y k a ń s k u !  W ide W orld Photos.

C zło w iek , jak o  s iła  p o c ią g o w a . W  A fry c e  
P o łu d n io w e j je s z c z e  c ią g le  w  u ż y c iu  s ą  w ó z k i d w u ­
k o ło w e , c ią g n io n e  p rz e z  m u rz y n ó w . O to  je d e n  z t a ­
k ic h  d m u n o g ic h  „ ru m a k ó w " , w  b a je c z n ie  k o lo ro ­
w y m  p ió ro p u s z u . Sport & O eueral

niszczy wszelkie owady 
szybciej

R ekord g łu p o ty . Ś w ia t c a ły  o p a n o w a ła  te r a z  
m a n ja  u s t a n a w i a n i a  n a jr o z m a i ts z y c h  re k o rd ó w . 
N a tu ra ln ie  w  A m e ry c e  c h o ro b a  t a  s r o ż y  s ię  s z c z e ­
g ó ln ie  s i ln ie , g d y ż  lu d z ie  ta m  z a  w s z e lk ą  c e n ę  
p r a g n ą  w s ła w ić  s ię  ja k im ś  w y c z y n e m , k tó r y b y  ro z ­
g ło s i ł  ich  im ię . I  t a k  n .  p .  n ie ja k i  J a c k  S k u ra f o s a k i  
z  N e w a rk  c h lu b i  s ię ,  ż e  j e s t  „ m is t rz e m  ś w ia ta "  (!? ) 
w  p o ż e r a n iu  p ą c z k ó w , p o n ie w a ż  p o t r a f i ł  p o łk n ą ć  
ic h  3 6  w  4 5  m in u ta c h .  A  m o ż e b y  t a k  k to  z  n a s z y c h  
ro d a k ó w  s p r ó b o w a ł p o p ra w ić  t e n  r e k o r d ?  Z d a je  s ię , 
ż e  p r z y  d o b ry m  a p e ty c ie ,  n ie  b ę d z ie  to  p r z e d s ta ­
w ia ło  n a jm n ie js z y c h  t r u d n o ś c i?  p . & a  Photo.

najlepsza ochrona od  
robactwa

t I  j  a i . u
W szy stk o  d la rek lam y. Coraz trudniej zwrócić 

teraz uwagę publiczności na firmy i towary. To też kupcy 
i  przemysłowcy wysilają się na coraz to nowe i orygi­
nalne pomysły reklamowe. I tak u. p. ostatnio na ulicach 
Nowego Yorku wielką popularnością cieszy się „ c z ło ­
w i e k  n a  s z c z u d ł a e h “, który oprócz swoich zawo­
dowych obowiązków nie zapomina także o flircie z pięk- 
nemi dziewczynkami. P resse  Photo.

w żółtej blaszance z  
czarną opaską N IE M O C  M Ę S K A M

przy użyciu Dr. SP1BGLAAparatu „ S A N S O N " .  W e w szystkich 
k rajach  opaten tow any . Żądajcie na tychm iast bezpłatnej lekarskiej 
lite ra tu ry  u Gen. R eprezentacji F-my Reichenberger Mediz. Spezial- 
haire, Wien VI., Gumpendorferstrasse 20. (50 g r. w znaczkach załączyć).
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Dział szachowy
p od  redak cją  M ieczysław a G ałuszki.

T. Gorgijew (III nagroda w konkursie międzynarodowym 
„Narodni Listy w r. 1929).

Czarne: Kf3, Wb7, Gg4 (3).

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

WIEDZA *«
9 *
KRAKÓW, ui. Studencka 14, I p. 

przygotowujące na ustnych Sekcjach zbiorowych w  Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zapomocą świeżo, 
.przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1930/31 na;

1) Kurs maturyczny gimnazjalny w szystkich typów  i  
kurs seminarjum naucz.

2) Kurs średni 5-tej i 6-tej kL gimn.,
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej
5) Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, upra­

wniającego do skróconej służby wojskowej.
U w a g a ! UczailiowSe k u rs ó w  t a r e s p o m łe n c y jn y c h  o t r z y m a ją  co 
m ie s ią c ,  o p ró c z  c a łk o w i te g o  m a te T ja in  n a u k o w e g o , te m a ty  

z 5 -e iu  g łó w n y c h  p rz e d m io tó w  d o  o p ra c o w a n ia .
N a  k u r s a c h  „WTEX>ZA“  w y k ła d a j ą  n a jw y b i tn ie j s z e  s i ły  

fa c h o w e  k ra k o w s k ic h  szk ó ł ś re d n ic h .
B o  d y s p o z y c ji  u czn ó w  (-c n ie )  k u rs ó w  z b io a a w y c h , o r a z  k o r e s ­
p o n d e n c y jn y c h ,  p o s ia d a m y  g a b in e t  p rz y ro d n ic z y  i  g e o g ra -  

{ izn o -g eo lo g ie z n y , j a k  ró w n ie ż  b o g a tą  b ib l io te k ą .
ŻĄ D A Ć  B E Z P Ł A T N Y C H  P R O S P E K T Ó W . 403

Am atorzy!
d laczeg o

C e l l o f i x  -samotonujący 

S id i  -chlorobromowy
(kolor czarno Krepowy)

L a b o - chlorobromowy
(kolor niebieskawo czarny)

Bo n ic  p o n a d  t o !

ROZNOSICIEL LODU -  
KOCHANKIEM W  LECIE

Białe: Kh6, Gb8, Sc7, piony: b5, g3 (5).
Końcówka (= ) 5 + 3 —8.
Białe zaczynają 1 remisują.
Rozwiązanie końcówki T. Gorgijewa: 1. S—a6 W X b5  

2. G—c7 W—b7 3. G—d8 W—d7 4. G—h4 W—d6 5. 
K—g5 W X a6 6. pat.

P A R T  J A .
B iałe: K. Richter Czarne; Abramovicius

(Niemcy) (Litwa)
grana w łipcu b, r. w Hamburgu na turnieju drużynowym 

o mistrzostwo świata.
Pionem hetmana.

13. h5 W—e8
14. hXg6 bX g6
15. g5 e5
16. W—b 4 . S—f8
17. Wd—h l G—f5
18. H—fl W— c8 (4)
19. W—h8! GXb8
20. W X h8 K X h8
21. H—h l S—h7 (5)
22. S—f6 K—g7 (6)
23. H—h6 i mat w nast 

pos.

1. d4 S—f6
2. S—e3 dó
3. G—g5 e6
4. e4 dX e4
5. SX e4 G—e7 (1)
6. G X f6 GXf6
7. S—f3 Sb—d7
8. G—d3 0—0
9. H—e2 c5

10. 6 —0—0 cX d4
U . g4 (2) g6 (3)
12. h4 G—g7
UWAGI:
(1) Lepsze 5... Sb—d7, aby móc odbić skoczkiem.
(2) Białe m ogły grając SX f6  odzyskać piona, lecz 

rezygnują z tego, zyskując tempo do gwałtownego ataku  
na skrzydle królewskienr.

(3) Ryzykowne! Czarne chcą utrzymać gońca na prze­
kątni a l —h8.

(4) Mistrz litewski przeoczył piękną kombinację prze­
ciwnika. Lecz i 18... 6 —e6 19. H—g2 S—f4 20. E—b2 
S—1,5 21. S—g3 GXd3 22. SX h5 H—c7 23. S —f6 nie ra­
tow ało partji.

(5) Albo: 21. K—g8 22. S—f6 H X f6 23. g X f6 GXd3 24. 
H—h6 W X c2 25. K—d l S— e6 26. S—g5 ,z wygraną 
Białych.

(6) Gdyby; 22... H X f6 to 23. g X f6  z groźbą S—g5, na 
co Czarne mają jedyną odpowiedź 23... K—-g8 poczem  
24. G X f5 rozstrzyga.

„DEMONICZNA14 DAMA POZUJE MALARZOWI

UP0RC1YWY 
BÓL 

GŁ0WV
U Ś U WA J Ą

JITIM WYWICBAJĄC SWOJE DZIAŁAM
PS0SZKI

TABLETKI
OLA OOOOStYCH

mag. A. BUKOWSKIEGO
00 NABYCIA WS2Y5TKICH APTtKACH 
W 0BY6INALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 

OOSOONtW PUCH KACH PO DWAKIEŚCIA TABttifK
CENA ZŁ.1 3 0

iwk fabc WtdlKAT u SiATTWBI

• • • • • • • • • • • •CZYTELNIKÓW I PRZYJACIÓŁ

„ Ś W I A T O W I D  A “
upraszamy przy zakupnach o powoływanie się na ogło­

szenia zamieszczane w naszym tygodniku.

„Powiedz mi, Kasiu, czemu ty mnie właściwie tak go­
rąco kochasz?** — „A bo ile razy do mnie przychodzisz, 
jesteś zawsze taki chłodny.**

— Lewem okiem szanowna pani na razie niepotrzebuje 
robić „demonizmu**, bo ja teraz maluję prawe.

\ Czerwoność skOrg
rąk i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
k r e m  L e o d o r , który nadaje cerze matowy od­
cień, tak charakterystyczny u pięknych i wy­
twornych Pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że nadaje się równocześnie jako dosko­
nały podkład pod puder Perfuma k r e m u  L e o d o r  
przypomina zapach świeżo zerwanego bukietu fjoł- 
ków, róż, bzu, i konwalji. Ulubione te zapachy są 
w cudownej harmonji zawarte w k r e m le  L e o d o r .  

Do nabycia w perfumerjach i drogerjach. 367

Czy chcesz się uwolnić 
 ̂ i ,— nieszkodliwą drogą od

T ARTRETYZMU
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

R e u m a ty z m  je s t  s t r a s z n e m  w sz ę d z ie  ro z p r z e s tr z e n io n e m  c ie r ­
p ie n ie m , k tó r e  n ie  o s z c z ę d z a  a n i  b ie d n y c h , a n i  b o g a ty c h  i z n a j­
d u je  o f ia ry  z a ró w n o  w  c h a c ie  j a k  i  w  p a ła c u . F o rm y , w  ja k ic h  
s îę to  c ie rp ie n ie  p rz e ja w ia , s ą  b a rd z o  ró ż n o r o d n e  i c z ę s to  b y w a , 
z e  c h o ro b a  z u p e łn ie  in a c z e j o k re ś lo n a , o k a z u je  s ię  p ó ź n ie j 
n ic z e m  in n e m , ja k

Reumatyzmem.
^  III .. Jm * > 4  C zasem  s ą  to  b ó le  w  c z ło n k a c h  i s ta w a c h , c z a se m  o p u c h n ię c ia

c z ło n k ó w , z n ie k s z ta łc e n ia  r ą k  i n ó g , d rg a n ie ,  k łó c ie , d a rc ie  w  ró ż ­
n y c h  c z ę śc ia c h  c ia ła , c z a se m  
n a w e t  o s ła b ie n ie  w z ro k u  je s t  
s k u tk ie m  re u m a ty z m u  i  a r t r e -  
ty z m u . R ó w n ie  ró ż n o r o d n e  ja k  
fo rm a  te g o  c ie rp ie n ia  s ą  ś ro d k i 
le c z n ic z e , r ó ż n e  m ik s tu ry ,  m a śc i, 
l e k a r s tw a  i t. p ., k tó r e  s ię  p rz e ­
c iw  te j c h o ro b ie  s to su je .

W ię k s z a  c z ę ść  ty c h  ś ro d k ó w  n ie  je s t  w o g ó łe  w  s ta n ie  w y ­
le c z y ć , m o ż e  ty lk o  p rz y n ie ś ć  c h w ilo w ą  u lg ę .

T o  co  tu ta j  p o le c a m y  je s t  z u p e łn ie  n ie w in n y m  ś ro d k ie m  
ź ró d la n o - le c z n ic z y m ,

Który już wielu cierpiącym dopomógł.
N a sz a  k u ra c ja  je s t  z n a k o m ita  i d z ia ła  s z y b k o  n a w e t  w  w y p a d k a c h  

Choroby cbronicznej zastarzałej.
A ż e b y  z y s k a ć  je s z c z e  w ię c e j z w o le n n ik ó w , p o s ta n o w iliś m y  

so b ie  k a ż d e m u , k to  d o  n a s  n a p is z e  p o s ła ć  p o u c z a ją c ą  b ro s z u rę  
o k u ra c j i  ź ró d ła n o - le c z n ic z e j

V

Z u p e ł n i e  d a r m o .
K to  z a te m  c ie rp i i p ra g n ie  s ię  o d  b ó ló w  u w o ln ić , n ie c h  n a ­

p is z e , n ie  z w le k a ją c , d z iś  je s z c z e .

August Marzke, Berlin—Wilmersdorf 
520 Brucbsalerstrasse 5. Oddział 88.
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PREZERWA

Jak jedw ab  delikatne, 
Jak żelazo trwałe, 
Jedynie ty lko „Ó LLA a 
Są tak doskonałe!  38i

. Ś W I A T O W I D "  WYCHODZI W  KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE -  POZNANIU -  WARSZAWIE -  LWOWIE i WILNIE. 

P ren u m era ta  kw arta lna  zł. 12*50. Zagranicą zł. 15*— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków , W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w W arszaw ie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
N um er kon ta  P. K. O. w  K rakow ie 404.200 — w W arszaw ie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
S trona  dzieli s ię  n a  trzy  łam y (szerokość lam a  80 m m .) 1 mm. w jed­
nym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia, zam ieszczone jako  jedyne  n a  s tron ie  
(tak  zw ane „solus") — 1 m m . w jednym  łam ie 2 j^łote. O głoszenia, za­
m ówione jako  jed y n e  na s tron ie  („solus"), jeżeli ze względów technicz­
nych nie będą mogły być zam ieszczone w edług zlecenia, będą d rukow ane 

jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

W ydaw ca i naczelny  re d a k to r:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

Kierownik literacki i red ak to r odpow iedzialny: Dr. J Ó Z E F  F L A C H  

Zakłady graficzne „Ilustrow anego K uryera  Codziennego* w Krakowie 
pod zarządem  Feliksa K orczyńskiego.

: JPON *osowania nagrody j
• L V  VX_L v y l  X 23 ro z w iązan ie  zag ad ek  l
• w  N -rz e  31 z d n ia  9 = go s ie rp n ia  1930 r . ;

W y tw a rz a n e  c a łk o w ic ie  w  k r a ju  p rz e z  g e n e ra ln e g o  z a s tę p e ę  f i rm ę  Z. B O C H N E R  i S K A , D Z I E D Z I C E

Rebus
(Uł. J. Słatilato, Warszawa)

Poradnik dla am atorów fotografów
Krajobraz i krajobraz. Patrzcie na oba obrazki załą­

czone do niniejszego artykułu — oba przedstawiają 
krajobraz, a jednak jak różny od siebie: D aleki, otwarty 
widok % Mysiej w ieży na Gopło, pełny powietrza, św iatła  
i przestrzeni, a obok wycinek jeziora Gopło, zacieniony 
drzewami, apoikojny, pogrążony niemal w półmroku.

Jaki z tego  wniosek? Oto ten, .że, młody amator nie 
po winem zrobić kroku z aparatem, nie mając ze sobą... 
tabeli naśw ietleń. Proszę zważyć, że w idok z Mysiej 
w ieży naświetlałem przy przysłonie F 9 tylko. 1/100 sek., 
podczas gdy drugi motyw w tych samych., warunkach 
św ietlnych (o tym  samym czasie) i przy użyciu tej samej 
przysłony wymagał naświetlenia 1/10 sek., a  w ięc czasu 
dziesięć razy dłuższego. A nie są  to jeszcze wypadki

©krańcowe, bo np. motyw mad morzem lub w górach w y­
maga jeszcze krótszego czasu naświetlenia, podczas gdy  
m otyw  w gęstym  łesie (np. grupa w ycieczkowa) nieraz 
nie uda się poniżej pół sekundy naświetlenia przy 
objektywie F 4,5.

Stąd wniosek, że dla opanowania tak szerokich róż­
nic w czasie naświetlenia trzeba meć albo dużą prak­
tykę, albo też używać tabelki naświetleń, którą prze­
cież darmo dostanie się w każdym składzie fotograficz­
nym (nakładem fabryki płyt Alfa w  Bydgoszczy) lub też 
nabyć ją można za niewielkie pieniądze w nakładzie 
innej jakiejś firmy czy autora. Pamiętać ty lko  należy, 
że im prostsza tabela i im mniej zawiera cyfr i  manipu- 
lacyj, tern lepiej. Dr. Tad. Cyprian.

Jako nagrodę za rozwiązanie niniejszego rebusa Re 
dakcja „Światowida11 przeznacza

50 ZŁOTYCH W GOTÓWCE.
Rozwiązanie należy nadsyłać najpóźniej do dnia 16 

sierpnia b. r. wraz z załączonym kuponem.

Rozwiązanie z Nr. 28
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U  12 13

Sza ra dzi sta z War sza wy po zdra wia „Świa to
14 15 
wi da“

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 28 nadesłali:

H. Piechotowa, Lublin; M. Słównicki, Łuniniec; Z. Czar- 
nobej, Słonim; A. Skirgiełłówna, Grodno; Grabski, 
Gtrańsk; J. Ruta, Wieluń; J. Modrzejewski, Lublin;
St. Radecki, Lwów; S. Ciechanowski, Łęczyca; A. 
Bóhmówna, Warszawa; „Amicitia“, Warszawa; Z. Bou- 
łange, Baezków; M. Jagusiński, Kraków; F. Kozłowski, 
Ostrowiec; E. Bukowska, Sieradz; T. Krause, Poznań; 
M. Wojtynowsika, Bydgoszcz; Z. Leebnicka, Chełm;
A. Rotter, Kraków; D. Herbstmanówna, Warszawa; 
Z. St. Prządowie; L. Pleskaczówna, Drohobycz; H. Ko- 
zakiewiczówna, Wilno; A. Solecki, Kraków; J. Jastrzę­
biec, Katowice; H. Sobkiewiczówna, Poznań; A. Kierato­
wa, Łęczyca; J. Śnieżynki, Rzeszów; M. Koselnik, Skar­
żysko; J. Antecka, Brwinów; M. Ńiekrasz, Wilno; M. 
Fontana; M. Szuberowa, Sambor; F. Żarska Warszawa; 
W. Jewniewdezowa, Sosmowiee; S. W achtel, Tarnów; 
M. Feczkowa, Przemyśl; C. Kozłowski, Warszawa; St. 
Grodzicki, Wilno; R. Klimczak, Warszawa; Z. Gilewi- 
czowa, Warszawa; „Znamir", Warszawa; „Bogusz1*, War­
szawa; J. Terpiłowski, Warszawa; H. Mokrzycka, Dro­
hobycz; L. Dąbrowski, Pruszków; M. Kujawska, Sępól­
no; B. Grodzki, Kraków; S. 'K aczkowska, Ostrów; Ł. Zu­
brzycka, Katowice; M. W ysocka, Warszawa; H. Paczkow ­
ska, Konstancin; I. Drezner, Wilno; St. Wanowicz, 
W arszawa; J. Pawli&zyn, Stanisławów; Wł. Gajowa, Śro­
da; Z. Łabęcki, Tarnowskie Góry; M. Juroszek, Istebna; 
M. Mikówka, Żywiec; Paraehoniakowie, Bystra; E. Poliń- 
ska, Żywiec; J. Grzęda, Gniezno; M. Mystkowska, Kra­
ków; St. Nowicki, Warszawa; J. Orłowska, Lublin; S. 
Daszkiwicz, Kutno; J . Pucko wdczówna, Warszawa; J. Kie- 
repka, Trembowla; St. Jakusówna, Kraków; Wł. W itte- 
kówna, Kraków; M. Soroko, Mrozy; L. Panasiewiczówna, 
Wilno; T. KolleTt, Dęblin; Z. Fischbach, Ostrów; M. Sipo- 
wiczówna, Łuniniec; W. Knoli, Gościejewo; M. Warpe- 
chowski, Poznań; J. Mirecfci, Warszawa; T. .Strykowska, 
Zduńska Wola; S t. Lisowski, Kraków; Ł. Finkel, 
Ostróg; S. Jackowski, Borysław; H. Kasińska, Grodziec; 
Z. Słotołow icz, Sanok.

W losowaniu o nagrodę 50 zł., los padł na p. Marję 
Ńiekrasz z Wilna. Redakcja „Światowida" prześle Jej 
50 zł. przekazem pocztowym  w  najbliższych dniach.

Gopło z Mysiej W ieży w Kruszwicy. Fragment Gopła;.
Alfa Orto Antihalo. Alfa Orto Antihalo.



NA PLAŻY

C o ra z  b a rd z ie j  m a  s ię  ju ż  k u  je s ie n i  i z a  k i lk a  ty g o d n i p la ż e  w y lu d n ią  się  i o p u s to s z e ją .  A le d z is ia j je s z c z e  k to  ż y w  k o r z y s ta  z p o g o d y  i ro z k o s z u je  s ię  
s ło ń c e m  i w o d ą , z b ie r a ją c  z a p a s  z d ro w ia  n a  d łu g ie  z im o w e  m ie s ią c e . Ag. Fot. „św iatow ida", zdj. na  pt k raj. „Aifa“ .


